
K O L 
! jak alpinista: po zdobyciu szczytu złazi na dal, 

po to^y kolejti&raz leźć na tę samą górę, tyle, że za każdym r azem w 
trudniejszych warunkach - w zimie, nie po ścieżce bez tlenu. 

Obecnie po obahniu komunizmu naród nasz jest gotów - do jego częściowej odbudowy, tytko 
po to, by móc go raz jeszcze obalić. 

Jerzy PILCI^ 

naczelną otrzymał brygadier 
Józef Piłsudski, bojownik o 
wyzwolenie. 

Dzisiaj dzień 11 Listopa­
da, czczony w Europie Zacho¬
dniej, jest w Polsce, w 111 Rze­
czypospolitej Polskiej, świętem 
państwowym. Mieszkańcy na­
szych miast, miasteczek i wsi 
mogą iść przy wtórze radośnie 
grających orkiestr na nabożeń­
stwo dziękczynne do swoich 
kościołów, na cmentarze, do 
grobów tych, co walczyli o Pol­
sko, na pochody i wieczornice. 
2 domów i innych budynków 
powiewają biało-czerwone 
Sztandary- Radość wypełnia 
ludzkie serca, zwłaszcza serca 
starszych polskich pokoleń, lu­
dzi, którzy pamiętają, że nia 
zawsze w swoim życiu mogli 
cieszyć się posiadaniem wła­
snego niepodległego, niezawi­
słego państwa i przeżywać 
dzień 11 Listopada, tak jak i 
dzień 3 Maja, jako swoje świę­
to państwowe- Pamiętają lata 
niewoli z okresu I I wojny świa­
towej, gdy gdy okupanci nie po­
zwolili im myśleć o niepodle-

wie Oddziału SZZAK, członko­
wie kierownictwa KPN i innych 
organizacji. Niestety, w uroczy­
stości, niedawno przywróconej 
do ob chd^ w, j^ j fcbi i i Judz i a -

I b ^ f c w ł n f l ^ Wtelu z nich 
p^iajjJfclmTętny stosunek do 

\t i do spraw narodowych, 
intłresując się tylko swoimi 
prywatnymi, materialnymi 
sprawami. Nie wiadomo, czy 
nie posiadają oni patriotyzmu 
w sobie, czy tylko nie odczu­
wają potrzeby okazywania go, 
czy nie cieszą się z możliwości 
obchodzenia świąt w wolnej 
Polsce, czy nie łączą się w my­
ślach z tysiącami dawnych Po­
laków, którzy oddali życie, 
przeważnie młode, za taką Oj­
czyznę? Za niepodległą Ojczy­
znę. Czy nie pamiętają słów 
wielkich ludzi, głoszących, że 
"narody tracąc pamięć, Lracą 
życie" i że "trzeba rozrywać 
rany przeszłości, żeby nie za­
rosły btoną podłości"; że Spra­
wy, dobra materialne, są złudą 
i marnością, a najwyższym do­
brem narodu jest tylko własne 
wolne państwo. 

Autorka niniejszych słów 
w dniu 11 Listopada wspomi­
na te swoje przeżyte dni- Wra­
ca myślą do pierwszych Świąt 
Niepodległości, spędzonych w 
11 Rzeczypospolitej Polskiej i 
powtarza w myślach zwrotkę 
wiersza, którego uczyła się jako 
uczennica szkoły powszechnej 
pod kierunkiem nauczycieli -
społeczników. Zwrotka ta, nie­
znanego dzisiaj autora, brzmi: 
Listopad chmurnie sunie nad 

miastem. 
Wódz spogląda spod brwi 

krzaczastej. 
Myśli. Wspomina. Oto z Krakowa 
Nocą wyrusza Pierwsza Kadrowa. 
A noc pogodna. Noc sierpniowa. 
Na samym przedzie Belina jedzie. 
Oficer spina ostrogą klacz. 
Bacznoić. Na prawo patrz!. 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
W dniu 17 listopada przeżywamy Święto Niepodle­

głości, rocznicę odrodzenia s/ę niepodległego Państwa 
Polskiego po półtorawiekowejniewoli, zgotowanej temu 
państwu i Polakom przez ich sąsiadów, W tym roku wy­
pada 75, rocznica zmartwychwstania, powstania U Rze­
czypospolitej. Najjaśniejsze} Rzeczypospolitej, jak mówili 
nasi przo dko wie. 

Dzień 11 listopada I9l8r. 
dlatego został uznany za dzień 
Odrodzenia Polski, że w dniu 
tym Niemcy podpisali kapitu­
lację wobec państw zachodnich, 

kończąc 1 wojnę światową, a 
na ziemiach polskich, wyzwa­
lających się i niewoli, w War­
szawie, ostatniej stolicy 1 Rze­
czypospolitej Polskiej, władzę 

głości i święcić jej rocznicę. Pa­
miętają lata Polski Ludowej, 
kiedy to Polacy znowu znajdo­
wali się w niewoli, pomimo po­
siadania własnej państwowo­
ści i nie mogli obchodzić, jaw­
nie i swobodnie, świąt narodo­
wych, ustalonych w I I Rzeczy­
pospolitej Polskiej, Dzisiaj 
mogą to już czynić i czynią. 

W Kolbuszowej uroczy­
stość na dzień 11 Listopada 
przygotowują pracownicy Urzę­
du Miasta i Gminy, Członko-

W:ersz przedstawia walkę 
Polaków o niepodległość w 
okresie I wojny światowej. 
Wskazywał Polakom godną, 
słuszną drogę marszu przez 
Polskę i dla Polski, w którym 
uczestniczy każdy z nas, będąc 
małym ogniwem w olbrzymim 
łańcuchu Narodu. Oby wolne­
go Narodu, mogącego święcić 
swoje święta narodowe, w swo­
im wolnym Państwie, jawnie i 
radośnie. 

Halina DUDZIŃSKA 
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ER WIS INFORMACYJNY 

w Ko 
listopad '93 

d 1991 roku prowa­
dzone są prace, 
które mają wypraco­
wać reformę szkol­

nictwa ogólnego. Ministerstwo 
Edukacji Narodowej w lipcu br. 
zaakceptowało przedstawioną 
koncepcję programu kształce­
nia ogólnego przez Zespół Przy­
gotowawczy. Jednak w dalszym 
ciągu napływają propozycje za­
interesowanych środowisk na­
uczycielskich. Wydaje się, że 
przeprowadzenie reformy pol­
skiego szkolnictwa nie będzie 
możliwe w oparciu o dotych­
czasowe zasady zarządzania 
Oświatą, czyli zasady centrali­
styczne. Podstawowym warun­
kiem przejęcia szkół podstawo­
wych przez gminy w ustawo­
wym terminie, czyli 1 stycznia 
1994 roku, jest uregulowanie 
spraw majątkowo-finansowych 
tychże placówek oświatowych. 
To również szczegółowa inwen­
taryzacja majątku szkolnego z 
wyszczególnieniem zobowiązań 
i zadłużeń spoczywających na 
poszczególnych obiektach, rze­
telna informacja o aktualnym 
stanie zatrudnienia, przygoto­
wanie wspólnych komisji zdaw­
czo-odbiorczych, uregulowanie 
zobowiązań wobec nauczycieli, 
które wynikają ze stosunku 
pracy. Dziś budżety gmin nie 
są w stanie udźwignąć cięża­
ru, jakim jest odpowiednie 
funkcjonowanie szkół. Państwo 
musi zapewnić środki na cał­
kowite oddłużenie oświaty, na 
płace dla nauczycieli oraz 
utrzymanie szkół. Reforma 
szkolnictwa podstawowego do­
tyczy również samych pedago­
gów. To Rady Pedagogiczne 
będą podejmowały decyzje o 
wprowadzaniu programów au­
torskich w nauczaniu. Ważnym 
wydaje się być, aby nowa szko­
ła gminna była zaakceptowa­
na przez dzieci, bo one stano­

wią w cały/m przedsięwzięciu 
najważniejszy podmiot- To rów­
nież najlepsza kadra gotowa 
nieść kaganek oświaty. Jerzy 
Radziwicz w "Edukacji alter­
natywnej" napisał "...Kryzys 
edukacji nie tkwi w tym, że 
ławki w klasie stoją jedna za 
drugą, że w szkołach brakuje 
magnetowidów, lub że podręcz­
niki są gorsze niż powinny. 
Kryzys tkwi w ludziach. A do­
kładniej w stosunkach między 
ludźmi. Instytucjonalność 
szkół zdege nero wała ostatecz­
nie te stosunki...". * 

Komunikat 
Zarząd Miasta i Gminy w 

Kolbuszowej niniejszym zawia­
damia, że w stosunku do wie­
czystych użytkowników, którzy 
nie przystąpili do zabudowy 
działek domami mieszkalnymi 
w ciągu 2 lat, od dnia zawarcia 
umowy notarialnej, stosownie 
do art.26 ustawy z dnia 
29.04.85r o gospodarce grun­
tami i wywłaszczeniu nieru­
chomości (Dz.U.nr 30 poz.127 
z 1991r.) zostanie podjęte po­
stępowanie zmierzające do roz­
wiązania umowy o odebranie 
działki. Nie dotyczy to osób, 
które uzyskały przedłużenie 
terminu. 

Uchwała 
Nr XIV/69793 Krajowego 

Sejmiku Samorządu 
Tery tori alnego 

z dnia 16 lipca 1993 roku 

w sprawie niektórych wa­
runków przejęcia przez gminy 

zadań z zakresu prowadzenia 
szkolnictwa podstawowego. 

Na podstawie art, 27 usta­
wy z dnia 14 grudnia I990r. o 
dochodach gmin i zasadach 
subwencjonowania w latach 
1990-1993 (Dz. U. Nr 89, poz. 
518 z późniejszymi zmianami) 
oraz w związku z uchwałą Nr 
XII/54/93 z 28 stycznia I993r. 
w sprawie przejęcia szkół przez 
samorząd gminny, Krajowy 
Sejmik Samorządu Terytorial­
nego: 

31 
Z zadowoleniem przyjmu­

je rezultaty pracy Zespołu Ste­
rującego Przekazywaniem Pro­
wadzenia Szkół Podstawowych 
Samorządom Terytorialnym 
zawarte w ustaleniach przyję­
tych 14 czerwca 1993 roku, 
zwracając ponownie uwagę na 
pilną potrzebę uregulowania 
problemów związanych z: 
- koniecznością przejęcia roz­

wiązań prawnych, które 
umożliwią wypłacenie nau­
czycielom poborów po prze­
kazaniu na ten cel środków z 
budżetu państwa, 

- zagwarantowaniem w budże­
cie państwa środków na po­
krycie zobowiązań ciążących 
na poszczególnych placów­
kach oświatowych, wykazy­
wanych na koniec 1993 roku, 

- jasnym określeniu zasad 
przejęcia do zasobów mienia 
komunalnego mieszkań na­
uczycielskich i sposobów fi­
nansowego ich utrzymania, 

- zabezpieczeniem pokrycia 
kosztów prowadzenia szkół w 
małych gminach wiejskich, 

- zobowiązaniem się budżetu 
państwa do pokrycia wszyst­
kich kosztów związanych z 
uregulowaniem stanu pra­
wnego mienia, także po ko­
munalizacji. 

M 
Aprobuje wyniki prac ogól­

nopolskiej konferencji oświato­
wej w Łodzi w dniach 28-29 
czerwca 1993 roku, współorga­
nizowanej przez MEN i Zespół 
d.s. Oświaty KSST przy współ­
uczestnictwie przedstawicieli 
Związku Miast Polskich, 
Związku Gmin Wiejskich, Unii 
Metropolii Polskich i Uni Mia­
steczek Polskich oraz Kurato­
rów Oświaty i sejmików, jako 
określenie kierunków rozwią­
zań legislacyjnych, niezbęd­
nych do właściwego funkcjono­
wania szkół podstawowych po 
przejęciu ich prowadzenia 
przez samorząd terytorialny. 

• 
Zgłasza ofertę dalszego 

uczestnictwa w pracach nad 
zapisem art. 13, ust. l , pkt 3 
projektu ustawy o finansach 
gmin. 

H 
Podtrzymuje deklarację 

dalszego uczestnictwa KSST w 
pracach związanych z przygo­
towaniem samorządu teryto­
rialnego do przejęcia zadań z 
zakresu prowadzenia szkół 
podstawowych przez gminy. 

H 
Uchwalę przekazuje się: 

- Premierowi Rządu RP 
- Ministrowi Edukacji Narodo­

wej 
- Przewodniczącej Zespołu Ste­

rującego Przekazywaniem 
prowadzenia Szkół Podsta­
wowych Samorządom Tery­
torialnym. 

N 
Wykonanie uchwały po­

wierza się Przewodniczącemu 
Prezydium KSST. 

Prze wo d n i czący F rezy d i u m 
Krajowego Sejmiku 

Samorządu Terylorialnego 
Piotr BUCZKOWSKI 



Nr 24 S E R W I S I N F O R M A C Y J N Y Str 3 

PRZEWODNICZĄCY RADY MIEJSKIEJ, 
BURMISTRZ MIASTA I GMINY 
W KOLBUSZOWEJ 

ZAPRASZA SPOŁECZEŃSTWO 

DO WZIĘCIA UDZIAŁU W OBCHODACH 
75 ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 

PROGRAM OBCHODÓW: 

10 listopad 1993 r. 
godz. 16 Wieczór poezji patriotycznej - Liceum Ogólnokształcące w Kol­

buszowej. 
godz. 16 Otwarcie wystawy "Walka o granice II Rzeczpospolitej 1918 -

1923 r." 
/Biblioteka Publiczna w Kolbuszowej/ 

godz. 17 Referat mgr Jacka Bardana pt."Działalność Jana Hupki w okre­
sie Wielkiej Wojny" 

/Biblioteka Publiczna w Kolbuszowej/ 

11 listopad 1993 r. 
godz. 7 -10 Koncert orkiestry dętej Domu Kultury na ulicach miasta. 
godz. 10 Msza Sw. w intencji Ojczyzny. 

Przemarsz pocztów sztandarowych na cmentarz parafialny i zło­
żenie kwiatów na grobach powstańców listopadowych, stycz­
niowych, legionistów. 

godz. 11 3 ~ Mecz piłki nożnej reprezentacji Polski i Słowacji w kategorii ju­
niorów do lat 16 - Stadion. 

W przerwie meczu koncert orkiestry dętej DK. 
godz. 13 Mecz piłki nożnej KKS Kolbuszowianka - KS Dynovia. 
godz. 16 Uroczysty koncert z okazji Święta Niepodległości w Domu Kul­

tury z udziałem uczniów Społecznego Ogniska Muzycznego i 
Liceum Ogólnokształcącego. 

Serwis przygotowali pracownicy Urzędu Miasta i Gminy w Kolbuszowej 
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Oratorium w turzańskim lesie 
w niedziele dnia 10 paź­

dziernika b, r. odbyły 
się w mieście Soko­
łów Młp. oraz w po­

bliskim lesie wsi Turza kolej­
ne nabożeństwa ku czci i pa­
mięci osób pomordowanych i 
zakopanych w tym lesie przez 
członków NKWD w jesieni 
I944r. Pierwszą część orato­
rium stanowiła msza św, roz­
poczęta w sokołowskim koście­
le parafialnym o godz. 13.30. 
Mszę odprawił ks, prałat, dzie­
kan i proboszcz Mieczysław 
Wajda, głosząc także okolicz­
nościowe patriotyczne kazanie, 
wspominające tych, którzy od-
daii życie w czasie I I wojny 
światowej za wolność kraju, We 
mszy uczestniczyli, oprócz licz­
nych mieszkańców Sokołowa, 
przedstawiciele Zarządu Okrę­
gu SZŻAK z Rzeszowa i Zarzą­
du Oddziału SZŻAK z Kolbu­
szowej ze swoimi sztandarami. 
Następnie zebrani udali się, 
jedni pieszo, inni samochoda­
mi, do lasu w Turzy, do grobu 
ofiar NKWD i stojącego krzyża 
pamiątkowego. Tam przybył 
także Ekscelencja Kazimierz 
Górny, ks.biskup z Rzeszowa, 
który prowadził dalszą część 
oratorium. Popołudnie było 
przepiękne, słoneczne, jasne i 
ciepłe. Liście drzew mieniły się 
odcieniami rdzy i brązu i wy­
dawały balsamiczny zapach. 
Smutno, dramatycznie odbija­
ły od tego wysoki krzyż i ugy-
pana mogiła, obsypana ki 
tami i oświetlona wielką il 
ścią płonących lampek. Ky: 
wszysL; h krążyły wokół ty< 
którzy nieznani z nazwisk* 
przeżyć, zabici brutal 
pewno w kwif 
częli w tym 
w zbiorom 
skup wyg 
wił: 

niej 
różane 
po mord owa 
Polakach, pole 

odpra-
ch, zai-
ząstki 

•spomnienia o 
wszystkich 

h w walce o 
wolność Polski wygłosił Wła­
dysław Kisiel, sędziwy już so-
kołowianin, były członek AK i 
więzień radzieckich łagrów z 
Borołowicz i Swierdłowska. 
Przybył na uroczystość, jak co 
roku, z Kalisza, gdzie po woj­

nie zamieszkał. Przypominaj 
że wolność kraju jest najwięk­
szym dobrem narodu i utrzy­
manie jejj ofiarność dla niej 
naszym świętym obowiązkiem. 
Obowiązkiem wobec ziemi oj­
czystej skropionej męczeńska 
krwią naszych przodków, obo­
wiązkiem wobec innych naro­
dów i wobec nas samych: że ci, 
co służą Ojczyźnie ziemskiej i 
oddają za nią życie, zyskują 
Ojczyznę wieczną. Następnie 
młodzież sokołowska deklamo­
wała piękne wiersze, mówiąc o 
tych, którzy w różnych potrze­
bach walczyli o Polskę, a mę-
sko-żenski chór dorosłych Śpie­
wał patriotyczno pieśni. Mło­
dzież zorganizował 
ks.katecheta Józef Kłosowski 
w ramach duszpasterstwa 
"Oaza". U progu obchodów 200, 
rocznicy Powstania Kościu­
szkowskiego i 50. rocznicy za­
kończenia na naszej ziemi I I 
wojny światowej, przeczytajmy 
jeden, z wierszy wygłoszonyc 
w Turzy, napisany przez Ma 
riana Jonakjtysa, Polaka z, 
polskich "Kresów Wsc 

Z miast kresowy " 
z wschód 

Z rezydencji, 
z bia 

Myśmy 

Szli 

z chat 
dległej 

szli. 
z ponad 
dwieście lat. 

rogę carscy kaci, 
rię wiódł 

największy szlak, 
kajdanach szli już 

Konfederaci, 
Mogiłami znaczą polski szlak. 

Z Insurekcji 
Kościuszkowskiej, z powstań 

dwóch. 
Ze szkół, z barykad. Warszawy 

i Łodzi 
Konrodowski. unosił się duch. 
1 nam w marszu do Polski 

przewodził. 

A myśmy szli dziesiątkowani-
Przez tajgę, stepy, plątaninę 

dróg. 
A myśmy szli i szli 

- niepokonani. 

Aż "Cud nad Wisłą" darował 
nam Bóg. 

Potem od Września, 
od pierwszego, do siedem na­

stego 
Znów dłuższą drogą poszedł 

każdy z na 
Przez lód spod bieguna 

północnego, 
Przez Łubiankę, przez Katyń­
ski las. 

Z miast kresowycłĄ 
z wschodnich 

Ze szkól, z urzęd 
z kam 

Myśmy znów do t&epodleglej 

Jak z zabór 
Nanieluaz] tmęznowu 

olski trakt 
ezimienne 

krzyże. 
wał nas 

czerwony kat, 
ami była 

coraz bliżej. 

my szli i szli, 
dziesiątkowani. 

Chociaż zdradą pragnął nas 
rozdzielić wróg. 

Przez Ludową przeszliśmy 
niepokonani, 

Aż wolną Polskę raczył wrócić 
Bóg. 

Oratorium żałobne w Tu­
rzy k. Sokołowa było, jak za­
wsze, podniosłe i smutne. Te­
raz było smutniejsze niż w po­
przednich latach, w obliczu 
ciemnych chmur, zbierających 
się nad wolną Polską. Szkoda 
tylko, że uczestniczyło w nim 
tak mało osób z Kolbuszowej, z 
Raniżowa i z innych, tutejszych 
miejscowości. Ze nie brali w 
nim udziału nauczyciele histo­
rii z wszystkich naszych szkół. 
Bo jakże ludzie słabego patrio­
tyzmu potrafią przekazać go, 
tak jak należy, innym? 

Halina DUDZIŃSKA 

Cenny pontyfikat 
W dniu 17 października 

b.r. minęła piętnasta rocznica 
wyboru Polaka, kardynała Ka­

rola Wojtyły, na papieża, gło­
wę światowego Kościoła Rzym­
sko-Katolicki ego. Karol Wojty­
ła, Papież Jan Paweł 11, jest 
pierwszym, od prawie 500 lat. 
zwkrzchniki 
choczenia 
pierwszym 
piej st 
stolet 
bar 

pścioła po­
ło skiego i 

a bisku-
Piętna-

yiikat jest 
i owocny. Jan 

opracował i ogłosił 
l ik, dotyczących 
h spraw religij-

łecznych, odbył setki 
ek do różnych sank-

religijnych w wielu 
ajach świata, działając na 

rzecz zbliżenia wyznawców ich 
religii. Naród polski może być 

umny z tego, że wydał Ojca 
w., następcę św.Piotra, Arcy-

pasterza, którego wysoko cenią 
wszystkie narody i któremu 
życzą długich jeszcze lat życia 
i pracy. 

fit a 

Groźna Polska 
W dniu 1S października 

b.r. TV polska podała oświad­
czenie dowódców armii rosyj­
skiej stwierdzające, że najwięk­
sze zagrożenie dla niepodległo­
ści Rosji stanowi - państwo pol­
skie. Że zagrożenia tego nie 
stanowią Chiny, ani Japonia, 
tylko Polska, która gromadzi 
wojska przy swojej wschodniej 
granicy. 

Tak więc Polacy dowie­
dzieli się, że są potężnym kra­
jem, mogącym zagrozić mocar­
stwu rosyjskiemu Niestety, 
wiedzą oni także o tym, źe do­
wódcy armii rosyjskiej starają 
się zastraszyć państwa Zacho­
du i osiągnąć nieprzyjęcie Pol­
ski do NATO. Osiągnąć pozo­
stawienie jej Rosji. 

Rocznica 
19 października br M w 

dziewiątą rocznicę zamordowa­
nia przez funkcjonariuszy SB 
Ks. Jerzego Popiełuszki, u Gro­
bu Kapelana "Solidarności" 
przy Kościele Św.Stanisława 
Kostki w Warszawie w inten­
cji Ojczyzny modlili się człon­
kowie i sympatycy "Solidarno­
ści". 

przegląd 
K O L B U S Z O W S K I 
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